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l i  S P R A W Y  P O L S K I E *

|y^gBKI POISKO^imAIROKIR;

v 2A6LI0HE RUNDSCHAU 8*YX* d o n o si;  że zapow iedziana w izy ta  parlsm en- 
ju^ystów .p o lsk ic h  w 'B e r l in i e  z a in ic jo w a n a  przez*pacy£istów  n iem ieck ich  

s in  już owocnie n ieak ttU ną*  Narazi© uchwalone z o s ta ło  odroczen ie  
'wizyty n a  czar. n ie o k re ś lo n y ,  t a k  że spodziewać.* s i ę  n a le ż y , ż©Tcała 

«?^wa"z5stanie z u p e łn ie  zaniechana* Przyczyną tego ma "być podobno zbyt 
op ozyc ja  przeciw ko t a j  .'wizycie zarówno w P o lsce  jak  w Niemczech.*

IBIDEM

•**« p is z e  o i ic z n y c ił  nowyen an 'jym w areo.*icn w ystąpieniach  hi powstań— 
ha  Ś lą s k u * /P o w ta rz a  t ę  in fo rm a c ję  t a k ż e ' ttVcs3ischff z t g * w z teg o ż  

}^a/  Pismo zaznaćza^  że Kc i ą g ł e  wypadki t e r e r u  p o l s k ic h  powstańców 
^ s a d z a j ą  s i ę  w hańbo k u l t u r y ” s.

^  BERLINER 2AGBBLATE 1*7*. Kor* z W rocławia a c n o s i ,  że w ystąp ien ia  
toczku powstańców w B i e l s k i  i  Goczałkowicach s ą  p rz e ż  c a ł ą  prasę n ie —

  - '  j ;  k tóra ' znajduj e s i ę  p©a
, . ..Wlo  zo surowo* P o lscy -p o sło w ie
|iwcjmie a la sk im  n a le ż ą c y /d o  różnych  p a r t y j ,  z a m ie rz a ją  bezpośrednio  
t^ °d s t£ w ić  "tę sprawę marsz* P iłsu d sk iem u  i  p r o s tó  o przyw rócenie nor— 
Rytych stosunków ” na" po lsk im  Gs B lasku , ponieważ obecnie w najwyższym  
k ^ h iu  z a g ra ż a  t o  życiu  i  m ieniu  n ie  ty lk o  n i e m ie c k ie j ,  a le  i  p o ls k ie j  

h o ó c i5 “  '  *

^  SHE M&NCHESSER GUARDIAN 3o;V* W a r t s  wsts omawiając k w e s t ję 'fo r te c  
K ^ a n i c y  w schodniej " 1 s t  snowi sko N iem iec , j a k  również sprzymierzony oh , 
V j ś s t j l "  in sp ek c ji"d o k o n an y ch  zb u rse ń  -  p is z e ,  i ż  kwest ja  ta  n ie  p d s ia -  
W y t y c z n i e  dużegó znaczenia*  J e ż e l i  Niemcy będą obstawać przy swoim 
^ ^ h o za so w o m  stanow isku  b ę d z ie  to  sn a e sy ło  i ż  na pierw szy p lan  wyem* 
jUp punkt w id ze n ia  uczuciowy* " ą d s6 k o n c e s j i  w t e j  sprawie"oznacza to  
O h i ó  r z e c z ą " t r u d n i e j s z ą  u zy sk an ie  k o n c e s j i ’ w kwestjaoh pow ażniejszych*  

osób odnosi s i ę  bardzo sc e p ty c z n ie  do ro zb ro jen ia , wobec teg o  ii>*

^ZSER I  PANG TUI BAŁTYCKIE;
*  y  w

W* L I .M3SAGGER0 29*V* drukuje*kor* z Rygi o stosunkach łotew sko  
sk ich ,w k t ó r o j  u t rzy m u je ,  że p o lity k a  P o lsk i i  Łotwy j e s t  te r a z  Ztu»
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^Łnie odmienna;poaczas gdy w Polsce czuje się troskę o utrzymanie ści­
ą g o  sojuszu politycznego z Prancja i wielkiemi mocarstwami w kwestii 
JJktu locarheńskiego, w Rydze i wógóle w państwach "bałtyckich wyczuwa 
?*? trudność j aką im sprawia konieczno-ść utrzymywania przyjaźni z Rosją 

zmieniania pozycji wobec ligi Nar; Zagraniczna polityka Łotwy stara 
!Ję zachować'równowagę tern trudniejszą, że minister spraw zagranicznych 
Jelons, jako socjalista, ma tendencje skrajne*lewicowe i pragnie ukła- 

"bliższych z Rosji; podczas gdy prawicowa opozycja jest atanowozno 
;9tau przeciwna, prawdopodobnie nowym terenem działalności opozyoji bę— 

traktat* z’Rosją; Z Polską Łotwa ma kilka kwestyj poważnych_do uno­
rmowania, dotyczących kolei i wywłaszczenia dóbr polaków skutkiem re- 
ôrtny * rolnej; Łotewska part ja socjalistyczna jest przeciwna wszelkiemu 
rozkodowaniu,wjednakże minister Oielens pragnie uregulować te kwestje 
ataaie się to, jeśli zagraniczna sytuacja Łotwy nie zmieni się«

L . VOSSISQHB ZEG; 2;7I; Minister Oielens z okazji podpisania trafc* 
J^u handlowego z Sowietami©świadczył, że'w sp&ęze anglo—sowieckim Ło—
N*a zachowa ścisłą neutralność, co zastało zakomunikowane przęćstawiei«- 
Jowi rządu sowieckiego; Zasadniczą podstawą polityki zagranicznej jest 
N^tralizacja Łotwy w stosunku do wszystkich koniliktówzewnętrznych*
Ĵ lko w ton sposób może Łotwa spełnić swą rolę. jako ośrodek handlu i* 
^anzytu między wschodem a zachodem;
t * PRAWDA 31»7.; Hor; z Warszawy donosi o odezwie centralnego koffii- 

polskiej' partji komunistycznej,'która mówi między ln;: "Wybory ko- 
raalne w Warszawie są płomiennym protestem przeciwko wojnie ze ZSRR. 
,'Oletarjat polski cod przewodnictwem polskiej partii komunistyczne Wy— 
^wiada-v.p jno'wojnis i ńa wojnę imp er ja listy czną i kontrrewolucyjną od- 
JjHvie wojną domową, zbrojnej powstaniem robotników, włościan i żołnierzy 
aocjancj rewolucji;

%

^ XagL A JUGOSŁAWIA; ■

L  WE SEMINS EE R GAZETTE 30 sW; K0r; z Belgradu pisze, że w*tamtejszyoh
b^ach politycznych mewi się o bardziej ścisłych stosunkach pomiędzy 
.°lską a Jug&sławją; stosunki te były zawsze przyjazno; Wysuwa się aa- 
C atją, że Polsce może będzie przyznana wolna^strefa w #6dnym z portow 
b JUg0sławji nad Adrjatykiem; Innem rozwiązaniem możliwem jest Wejsoie 
bJ^ski do M«Ententeły; Kor;' dyplom w związku z powyższą wiadomością 
Jjaze, że kwest ja wejścia Polski dó M;Ententeły była poruszana od 82©-"
JsgU lat, lecz nie została zrealizowana z powodu różnicy poglądów co do 
°iityki wobec Sowietowi Yfegier pomiędzy Polską i państwami. MąEntente^*-..

2, Z A G A D N I E N I A  0 G 0 1 N E;

v?^EYFJ. ZAGRANICZNA ZSRR;

» 70S8I8CHE ZTG; 2;Y; pisze jakoby w Berlinie miała odbyć się kon­
wencja sowiecka z udziałem Cziczerina i wszystkich*posłów zagranicz- 

oraz delegacyj handlowych; Cziczerin odbędzie konferencję z mini- 
 ̂-̂ em Stresemannem i z kanclerzem Merxem, do której przywiązywane jest 
i^2ogćlne znaczenie; Spotkanie Cziczerina z jadącymi g Londynu człon­
k i  poselstwa sowieckiego 2 Rosenholzan na czel6 oraz całego sowieckie-





«o przedstawicielstwa handlowe go'w obecnych ókolicznośoiach nabiera roz­
miaru wielkiej dyplomatycznej konferencji sowieckiej; Odział biorą 
także Rakowskij z Paryża,-Ikrest inskij oraz przedstawione 1 sowietów 
 ̂Rzymie i delegacja gospodarcza wracająca 2 Genewy;. Poruszenie w ko— 
b&ch dyplomatycznych, wywołane zerwaniem stosunków angielsko-sowieckich 
Potęguje się jeszcze przez pogłoskę o tem, iż rząd litewski przepro­
wadził rewizję w delegacji handlowej sowietów w Kownie“i należy się 
spodziewać zerwania”stósunków dyplomatycznych między losję a Litwą; 
&owno na zapytanie odpowiedziało, że pogłoski te nie odpowiadają praw­
dzie;

2AG11CHB RUNDSCHAU 2;V; Kor; z Moskwy donosi, że mowa'posła 
Kerricka wywołała wielkie poruszenie w tutejszych kołach rządowych;
 ̂tego wyciągają wniosek, że w krótkim czasie nie należy się"spodzie­
wać uznania sowietów przez Stany ZjeSn'J Ameryki Półnl Rząd sowiecki 
Namierzał sficjalnie wystąpić przeciwko wycieczkom posła amerykańskiego 
a ponadto odpowiedzą na nie Litwinow, 'Ryków i Stalin; Rząd sowiecki 
3ast zdania, że mowa Heiricka "canajmniej jest nietaktowna^i niegodna 
^ywatela”amerykańskiegoi;; Pomimo to rząd sowiecki nie zamierza"zanie­
dbać usiłowań nad zbliżeniem Co Ameryki;■ 3 j?okjog<3 om5szą, ̂ żb^sowie—
oki komisarz handlu iinikiew, odjeżdżając wczoraj oo Moskwy, ̂ oświadczył, 

zerwanie z Anglją sprzyjać będzie handlowi sowiecko—japońskiemu;
 ̂lipcu powróci, aby poczynić znaczne zamówienia towarow japońskich;

IH3 IIM3S 31sV; lor; z Berlina pisze, że^przyjazd'Oziczerina 
Berlina wywołuje pewne z aamo ar as o wari e w niemieckich kołach rząd o— 

ŷch;' Riektóre koła wyrażają nadzieję, żo tym rażem nie będzie on pU- 
°licsnie dawał wyrazu swym^antybrytyjskim uczuciom, jak-to czynił_pod­
czas poprzednich wizyt w rozmowach z prze 3 stawie iołam.i prasy niemie— 
Gkiej; Wyraża się nadzieję, że”''publicznie'1' nie uczyni on nic coby 
bo stawiło ITiemcy — neutralnego -posrednika-pomiędsy Zachodem i Wscho— 
aem . - w fałszywem świetle;

LA IRIBU1TA 31;V; hor; z Moskwy pisze, żo Chiny zawsze są głó- 
Jhym przedmiotem troski politycznej Sowietów;: Inn.o problematy, jak 

iTar;, konferencje, stosunki z Polsko^, a nawet układy z”Brancją, 
fbkolwiek ważhe, ustępują na plan drugi; Przedewszpfekk&am Sowiety my­
sią o orzygotowaniu odwetu; Komunizm w Chinach liczy 57;957 członków, 
Podczas gdy w 1925 r; liczył ich tylko 994; Moskwa pragnie'za wszelką^ 
Gcn.ę złączyó się z lewem skrzydłem Kuomintangu, które zaprowadziłoby 
^lelkie reformy “socjalne i liczą one tutaj na wpływy trzeciej międzyna­
rodówki moskiewskiej ; ;

3; H 0 I A T X I  I H  J O E M A C J 2,

PRAWDA 31;V; Publikuje wezwanie do "robotników, włościan,żoł­
nierzy i marynarzy wszvstkich ciemiężonych narodów"; Czytamyw nieor kiin.; "Ustrój kapitalistyczny wiedzie z nieuniknioną koniecznością do t 
Jojny; Wobec zwiększającego się z każdym dniem niebezpieczeństwa wy-' 
"fżcie siły d0 walki z wojną i przygotowującymi ją rozbójnikami; Broń­
cie rewolucji chińskiej" i t;d;

IBIDSM; Zamieszcza rezolucję kominetu wykonawczego komintemu 
!r sprawi o “ chińskiej ” oraz.” w sprawie wystąpienia na plenum komitetu wy­
konawczego przeciwko jego polityce;



•' •



-  6 -

5 AGiTELiUNlON 2 ; V I. donosząc o z ^ o Ł a n iu * p r z e z  s o w ie c k ie g o  k o m i-  * *  
^ 2 a  ludowego W oroszyłowa na dn i n a j b l i ż s z e  do Moskwy k o n f e r e n c j i  
^ y s t k i c h  głównodowodzących armjami s o w ie c k ie m i ,  p o d a je ,  że podróż i a -  
^ k o y jn a  W oroszyłowa do g r a n ic y  s o w ie c k o - p o l s k ie j  z o s t a ł a  odroczon a;

, v .  • NEUE PREIE PEESSE 3 i;V ;  W a r t ’, w st;" o  d o p u szczen iu  ję z y k a  n i e a i e -
vi6go jako t r z e c i e g o  n a  m iędzynarodowej k o n f e r e n c j i  p r a c y  w Genewie po— 

p r o te s tó w  feiłku  państw  a n tó r  p i s z e ,  że ju ż  z c h w i lą  w e j ś c i a  Niein-  
nv? dg l i g i  Narodów b y ło  wiadomo, że wywalozą prawa d l a  j ę z y k a  n i e m ie -  
I ,eg o ; ‘ Uchwała k o n f e r e n c j i  pracy o d b ije  s i ę  ta k ż e  n a  c a ł e j  l i d z e  Nar; 

t e s t  ona sukcesem  i d e i  p o ro zu m ien ia ;

Im THE TIMES 3 0 ;V; W a r t ;  w st;  omawiając k o n fe r e n c j ę  ekonom iczną  
jC^Se, że  b y ła  ona d ośw iadczen iem ; Cd samego poozątku  panowała a t m o s f e -  
m W spółpracy; N ie  t r a c ą c  cza su  n a  ak ad em ick ie  dyBkusje w sp ra w ie  u to — 
j Jhego i d e a łu  w olnego"handlu  m ięd2ynarodówegoę k o n f e r e n c j a  w y k aza ła  
t ł u m i e n i e  r z e c z y w is t o w ś c i  p rzech o d zą c  do om ówienia k w e s t j i  zm n ie j .sz e -  

t a r y f ;  Jednomy ś l n ó ś ć ,  o s i ą g n ię t a 'w  k w est j i  z m n ie j s z e n ia  ty c h  t a r y f ;  
głównem d z ie łem  k o n f e r e n c j i ;  K o n fe r e n c ja  j e s t  bardzo poważnym k r o -  

Qttl w p r o c e s i e  m iędzynarodowej w sp ó łp racy;

t ~ THE DAILY TELEGRAPH 3 0 ;V; p i s z e ,  że w B e r l i n i e  będą s i ę  t^ c z y ły -^  
knowania w k w e s t j i  u d z i e l e n i a  kredytów  Rumunji; Kredyty t e  mają wyno­
s i .  .10 m i l  jonów funtów  s z t e r ;  J e d n o c z e śn ie  pewne f i r n y  f in a n so w e  w An- 

w sp ó łp r a c u ją  m iędzy sobą w k w e s t j i  u d z i e l e n i a  Rumunji p o tr ze b n y ch  
' Q3ytów, k o n ie c z n y c h  d la  p o c z y n ie n ia  s z e r e g u  zakupów, w A n g l j i ;

ą THE DAILY TELEGRAPH 31;V; Kor; d y p l ; , omawiając w y s ła n ie  wojennych  
L^tków do A le k s a n d r j i ,  p i s z e ,  że e k s t r e m iś c i  e g ip s c y  s t a r a j ą  s i ę ~ w p ły -  
^  ha Zaghul P a sz ę  i  wywołaó k o n f l i k t  z Am glją; J e s t  r z e c z ą  n i e p o t r z o -  

i  mogłoby być błędem  doszukiw ać s i ę  w n a c j o n a l i s t y c z n e j  a g i t a c j i  r ę -  
k b o lszew ik ów  lu b  in n ych  in tr y g a n tó w ;  S k ra jn e  e lem en ty  e g i p s k i e  s t a r a -  

s i ę  wytworzyć z u p e łn ie  s z t u c z n ą  s y t u a c j ę  n a p r ę ż e n ia  pom iędzy E giptem  
iO b g lją ;  Oelem i c h  j e s t  podminowanie wpływów a n g i e l s k i c h  w ogóle  i  a u to — 
k"etu  m i l i t a r n e g o  p r z ez  u c z y n ie n ie  z arm ji e g i p s k i e j  n a r z ę d z ia  p o l i -
?c2ne g 0 ;

^ THE MORNING POST 31;V . W a r t ;  w s t ; ,  omawiająo s y t u a c j ę  w E g ip c ie  
że k an a ł S u ez k i  ma d ła  imperjum B r y t y j s k ie g o  w i e l k i e  z n a c z e n ie ;  
n j_e może tam p o z w o l ić  na  o s ł a b i e n i e  swego s ta n o w isk a ;  E g ip t  n i e  

i  p r z e z  w i e l e  wieków n i e  b ę d z ie  zdo lny  do obrony swej n i e p o d l e g ł o -  
J e ż e l i b y  A n g l ja .  w y c o fa ła  s i ę  d z i s i a j  -  m ie j s c e  j e j  z a j ę ło b y  j u t r o  

^ t e ś  in n e m p e ń s t tm o ;

Dk THE DAILY HERALD 3 1 ; Y i  W a r t ;  wst? p i s z e ,  że rząd a n g i e l s k i  w y s ła ł  
^j,|by wojskowe do E g i p t u  poniew aż i c h  o b e c n o ść  w p ły n ie  na  " n ie p o d le g ły  
^ la m e n t  e g i p s k i "  w k i e r u n k u  w y r a że n ia  p r z e z  n ie g o  zgody na p r z y w r ó c e -

a t a n o w i s k a  S i r d a r a ;

'"THE TIMES 2 7 ;V; U k a z a ł a  s i ę  nowa k s ią ż k a  p ; t ;  "Europe od c za su  Wa- 
^ 1 ° ° " - n a p i s a n a  p r z e z  W i l l i a m a  S te a r n s  D a v i s 'a ;  A utor o d n o s i  s i ę ~ k r y t y -  
"Iq? t r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o , ' c h o c ia ż  uważa je g o  t e iy a to r ja ln e  p o s ta n o ­
w i s z  w y j ą t k i e m  t y c h ;  k t ó r e  o d n o s z ą  s i ę  do P o l s k i  i  G ;S ląSk a , za uza-i^, 
^ b j - o n e ;  Ekonomiczne  p o s t a n o w i e n i a  z a ś  są  j  eg o ~ zdaniem ’ n ie m o ż l iw e  n i e  

^ Qgo,  że s ą  n i e s p r a w i e d l i w e ,  l e c z  że s ą  n ie m o ż liw e  do wykonania;

: o o o :





s z y c h  k o ł a c h  u r z ę d o w y c h . 'U c z y n i  ono u z n a n i e  Sow ie tów  p r z e z  Ame­
ry k ę  r z e c z ą  m n ie j  p raw dopodobną ,  n i ż  k i e d y k o l w i e k .

THE DAILY TELEGRAPH z 26 /V .  K o r .  C h icago  T r ib u n e  p i s z e r że  
d e c y z j a  A n g l j i  z e r w a n ia  s to s u n k ó w  z S o w ie tam i  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  
z e n t u z j a s t y c z n e m  uznan iem  w p a ń s tw a c h  b a ł t y c k i c h .  E n e r g i c z n a  
a k c j a  A n g l j i  z w ię k s z a  n a d z i e j e  Ł o tw y , ' E s t o n j i  i  L i t w y ,  i ż  
o t r z y m a j ą  ono z a p e w n ie n i e  p rz e c iw k o  b o l s z e w i c k ie m u  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w u .  P o l i t y c z n i  przywódcy ty c h  p a ń s tw  w y r a ż a j ą - n a d z i e j ę ,  
i ż  w y r z u c e n ie  kom un is tów  z W . B r y t a n j i  z aus i  Moskwę do w y p a r c i a  
s i ę  k o m u n i s t y c z n e j  m ię d z y n a ro d ó w k i  i  do r o z p o c z ę c i a  nowej p o l i ­
t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  o raz  w p ro w a d z e n ia  r e f o r m  w e w n ę t rz n y c h .  W Ry­
d z e  p r z e w i d u j e  s i ę ,  że w i ę k s z a  c z ę ś ć  h a n d l u - z a ł a t w i a n a  w Lon­
d yn ie  n a  p r z y s z ł o ś ć  z o s t a n i e  p r z e n i e s i o n a  do R y g i ,  K openhag i  
i  B e r l i n a .

WESTMINSTER GAZETTE z 25/V.Kor*  z W aszyngtonu  p i s z e ,  i ż  
r z ą d  a m e r y k a ń s k i  uważa,  i ż  A n g l j a  j e s t  u s p r a w i e d l i w i o n a ,  z rywa-  
j ą s  s t o s u n k i  z S o w ie ta m i .  A u to r  p i s z e  w d a l s z y m  c i ą g u ,  że Sowie­
t y  z a k u p i ł y - w r o k u  z e s z ły m  bawełny w S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  n a  
sumę 6 m i l jo n ó w  fu n tó w  s z t e r l i n g ó w ,  o r a z  20 ty s »  t r a k t o r ó w  
w c i ą g u  o s t a t n i c h  t r z e c h  l a t .

LE TEMPS z 28 /V .  om aw ia jąc  w a r t . w s t ’. ' k o n f l i k t  a m g . - s o w i e c ­
k i ,  p o d k r e ś l a }  i ż  z o rw a n ie  s to sunków  d y p l o m a ty c z n y c h  p r z e z  rząd  
a n g i e l s k i  odpowiada  życzen iom  pow ażne j  w i ę k s z o ś c i  n a r o d u  a n g i e l ­
sk ie g o *  P o ł o ż e n i e  tamy a g i t a c j i  b o l s z e w i c k i e j ,  p r z y c h y l n i e  by ­
ł o  p r z y j ę t e  ró w n ie ż  i  p r z e z  k o ł a  r o b o t n i c z e .  W r a ż e n i e ,  j a k i e  
w yw ar ła  d e c y z j a  a n g i e l s k a  n a  o p i n j ę  e u r o p e j s k ą ,  a u t o r  u jm u je  
w- sp o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  N i k t  n i e ' k w e s t j o n u j e  U z a s a d n io n y c h  r a c y j  
p o s t ę p o w a n i a  r z ą d u * a n g i e l s k i e g o .  N i e k t ó r e  k o ł a ' w s k a z u j ą  j e d y ­
n i e  n a  m o ż l iw o ś ć  poważnych j e g o  k o nsek w ency j  p o l i t y c z n y c h  i  
g o s p o d a r c z y c h .  N a t o m i a s t  j e d y n ą  j e g o  k o n s e k w e n c j ą  b e z p o ś r e d n i ą  
— z d an iem  T e m p s ' -  b ę d z i e  z w r ó c e n ie  uwagi  r z ę d u  na  n i e p o d o b i e ń ­
stwo d a l s z e g o  t o l e r o w a n i a  metod k o m u n i s ty c z n y c h  w s t o s u n k a c h  
m ięd zy n a ro d o w y c h .  B y n a jm n ie j  n i e  c h o d z i  o to> by i n n e  p a ń s t w a  
m ia ły  o p o w i e d z i e ć  s i ę  w tym k o n f l i k c i e  z a ,  l u b  p r z e c i w  j e d n e j  
ze s t r o n .  S t o s u n k i  Sowie tów z inmemi pańs tw am i z a l e ż n e  b ę d ą 'o d  
p o l i t y k i ,  j a k ą  Moskwa b ę d z i e  s t o s o w a ć  wobec k a ż d e g o  z n i c h  od­
d z i e l n i e

W z a k o ń c z e n i u ^ a u t o r  z w rac a  wwagę n a  a k c j ę  n i e m i e c k i e j  p r a ­
sy p r a w i c o w e j , ' k t ó r a  u d o r a d z a  Niemcom w y z y sk a n ie  o b e c n e j  sy ­
t u a c j i  w c e l u  o d e g r a n i a  r o l i  " j ę z y c z k a  u w a g i " .  Temps p r z y ł ą c z a  
s i ę  d o " o p i n j i * c e n t r o w o g o  d z i e n n i k a  " G e rm a n ia " ;  że d l a  N ie m ie c '  
L o c a m o  j e s t  o w i e l e  w a ż n i e j s z e  od R a p a l l o  i  o ś w ia d c z a ,  że w obec­
nym k o n f l i k c i e  "n iem a m i e j s c a  n a  k a l k u l a c j e  n i e m i e c k i e " .

PRAWDA z 2 8 / v .  W a r t . w s t . p i s z e : Ciemne s i ł y  r e a k c j i  ś w i a t o ­
wej ' g r o ż ą  w y s t ą p i e n i e m  p r z e c i w k o  Z . S .R .R .  Rząd a n g i e l s k i  p r z y ­
g o to w u je  p rz e c iw k o  Sowie tom w o jn ę .  Masy r o b o t n i c z e  Z .S .R ; R ;  
z g o d n o ś c i ą  s p o t k a j ą  t o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  N a j l e p s z e  i ' n a j u c z -  
c iw s z e  e le to e n ty  p r o l e  t a r j a t u  m iędzynarodow ego  s t a n ą  w o b r o n i e  
Z .S .R . R ;

PRAWDA z 27/V.W a r t . w s t . p i s z e , że z e rw a n ie  s to s u n k ó w  a n g . -  
s o w i e c k i c h  j e s t  c z ę ś c i ą  p l a n u  w a l k i  z S o w ie ta m i ,  do k t ó r e j  A n g l j a  
s t a r a  s i ę  w c ią g n ą ć  in n e  p a ń s t w a ;  J e d n a k  d y p l o m a c j a  a n g i e l s k a  
b ę d z i e  m u s i a ł a  p o c z y n i ć  w i e l e  p o s u n i ę ć  c e le m  z r e a l i z o w a n i a  j e d n o ­
l i t e g o  f r o n t u  p r z e c i w k o  związkowi  Sow ie tów.  E p n k u r e n c j a  wśród 
p a ń s tw  i  w z r a s t a j ą c a  p o t ę g a  Z . S . R . R .  c z y n i ą  t o  z a d a n ie  t r u d n e m .  
Z r o z u m ie n ie  g r o ż ą c e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  i  g o to w o ść  do w a lk i  z 
n i e m  n a r z u o a  s i ę  Z .S .R . R .  i  m ię d zy n a ro d .m aso m  r o b o t n i c z y m .




